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F „Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowo 

«-3 wydaniach: | (Pomvurze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopoiska i zagra nica) HI. (Wielkopolska i Slgsa; 
wraz z bezpłatnemi dodatkami : „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik”. „Dobra Gospodyni” „Śmiech”, „Przyjaciel Młodzieży”. 
„Gość Świąteczny” i inne dodatki, — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł. miesięcz. 1,30 zł.. 


In Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgi 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldeno»- 101. 
e sepesi 400 RMk,, w zdaje 5 fr. a w Czechosłowacji 38 koron czesk, w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich w Szwecji 5 koron szwedzkich 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne zą słowo 20 groszy. słowa 


tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł, tylko za gotówkę zgóry. . 


Na sobotę, 22-g0 czerwca 1935 r. 


Powinniśmy wziać wzór 


Rolnictwo znowu u steru rządów w Czechosłowacji 


Po wyborach do parlamentu oraz 
do reprezentacyj krajowych (ziemia 
czeska , morawsko-śląska, słowacka i 
pockarpącko-ruska), odbytych w ma- 
ju br. życie polityczne republiki cze- 
chosłowackiej wróciło na normalne 
tory. Uciehły alarmy, podnoszone z 
powodu zdobycia przez uważaną za 
filję hitleryzmu nową „sudecko-nie- 
miecką*ć partje Henleina % ogólnej 
liczby mandatów niemieckich, spali- 
ły na panewce wielkie nadzieje i za- 
powiedzi połączonej opozycji t. zw. 
narodowej (Kramarz—Strzibrny). Po- 
wstał rząd nowy, ale oparty na koali- 
cji tych samych stronnictw, rozsze- 
rzońej udziałem t. zw. żywnostników 


tj. małych przemysłowców, rękodziel- 
2 Owadów i Nageówe"NiejsR6 jest fowzeć - 


kluczoņe przystąpienie do tej koalicji 
także ludowców słowackich ks. Hlinki 

Główny składnik tej koalicji, a za- 
rażem główny trzón rządu stanowi 
znowu republikańskie stronnictwo 
rolnicze czyli t. zw. agrarjusze, które 
to stronnictwo wyszło zwycięsko z 
walki wyborczej, zdobywając 45 man- 
datów, a zatem najwięcej ze wszyst- 
kic} stronnictw. Premjerostwo, spra- 
wy wewnętrzne, obrony narodowej i 
rolnictwa pozostały nadal w ręku 
przedstawicieli rolnictwa, w ich ręku 
też pozostanie przewodnictwo Sejmu. 

W porównaniu z poprzedniemi wy- 
borami w roku 1929 zyskali agrarjusze 
przy obecnych wyborach do parla- 
mentu przeszło 70.000 głosów więcej, 
zaś przy wyborach do reprezentacyj 
kiajowych (sejmików krajowych) 
przeszło 170.000 głosów więcej, niż 
przy takichże wyborach w r. 1928, Mi- 
mo, że przy wyborach do sejmików 
odpadają trzy roczniki wyborców 
(prawo wyborcze do parlamentu 21 
lat, do sejmików 24 lat), liczba głosów 
oddanych na listę agrarjuszów przy 
wyborach do sejmików, odbytych w 
tydzień po wyborach do Parlamentu, 
wykazałą przyrost o około 20.000 (gdy 


wszystkie inne partje, nie wyłączając. 


Henieina, zanotowały ubytek głosów). 

Wzrost stronnictwa rolniczego, a 
zatem i wzrost sił y zorganizowanego 
rolnictwa, wykazują też cyfry glo- 
sów, uzyskanych przezeń od początku 
istnienia republiki. I tak przy wy- 
borach w. roku 1920 do parlamentu 
skupiło stronnictwo to na swą listę 
810.000 głosów, w roku 1925 już 970.660, 
w toku 1929 — 1.105.000, a w roku 1935 
— 1.176.000 głosów. - 

A zwycięstwo nie było łatwe. Rol- 
niey w Czechosłowacji nietylko nie 
stanowią większości ludności, lecz zna- 
czną mniejszość w. stosunku do ludno- 
Kci, zatrudnionej w innych zawodach. 
Gdy w roku 1921 w całej republice by- 
ło 379% ludności rolniczej, to w roku 


dotkliwą | produkcji (monopol zbożowy), wie, że 
ta praca jeszcze nie skończona, że nie 
wolno jej przerwać tak w interesie 
rolnictwa, jak i w interesie państwa. 
Istotnie nie przebrzmiały jeszcze echa 
wyborów, gdysnowy rząd przystępuje 
do realizacji swego programu, a na 
porządek dzienny wchodzi także wy- 
konanie dalszej części wielkiego pro- 
gramu rolniczego min. dr. Hodży 
(monopol zwierzęcy t. zw. hodowlany, 
oddłużenie itd.), i 


jawy kryzysu, zwłaszcza 


klęskę bezrobocia, 


1980 procent ten spadł do 30%, < więc 
o prawie 5%. Jeśli zaś chodzi o pò- 
szczególne kraje republiki, to w sā- 
mych Czechach jest ludności rolniczej 
28%, na Morawie i Śląsku 27,4%, va- 
tomiast na Słowaczyźnie 54.7%, a na 
Rusi podkarpackiej 58.5%. W ciągu 10 
lat liczba ludności, a wiec liczba wy- 
borców rolników zmniejszyła się. Je-| niętwie i pomni hasła śp. Szwehli: 
śli mimo to agrarjusze prsy wyborach | si} swych nie rozpraszać!“ — nie da- 
do parlamentu otrzymali W, tym drok li się rozbić, Powtóre stronnictwo rol- 
wi e esn dow haty Pat a) ka nicze nietylko nie straciło zaufania 
: ; & Soenna ib | rolników, mimo wymienionych wy- 
A rozbicie polityczne wśród | żę; niekorzystnych warunków, ale 

i |owszem zaufanie to wzrosło dzięki 
świadomemu celu kierownictwu stron- 
nietwa, doskonałej jego: organizacji 
óręz jasnemu, pozytywnemu, a kon- 
sekwentnie wprowadzanemu w życie 
programowi, zwłaszcza w dziedzinie 
gospodarczej. Rolnicy mimo kryzy- 
su nie poszli na lej skrajnej demago- 
gji, gdyż przekonali się, że stronnie- 


Jeśli agrarjusze mimo to zwycię- 
żyli, a wraz z nimi koalicja stron- 
'nietw rządzących, to zawdzięczają to 
dwom zasadniczym przyczynom. Do 
pierwsze . rolnicy zrozumieli konie*ż- 
ność skupienia się w jednem stron 


Agrarjusze zwyciężli mimo, że sie 
wojują hasłami stanowemi i klasowe- 
mi. Uważając rolnictwo, ziemię, pra- 
eę rolnika za fundament gospodarki 
narodowej, budować chcą państwo na 
zasadach” sprawiedliwości dlą wszysto 


Były i inne niekorzystne warunki, 
w jakich dokonywały. się ostatnie 
wybory. Z gólya áwintarg RA 

ził i Czechosłowacji oraz „© 
rolnictwa, zadłużenie rolnictwa obli- 
czają ną około 10 miljardów zł, 150 
tysięcy egzekucyj, grożących rolnie- 
twu, musiano zawiesić w drodze usta- 
wowego moratorjum, żywiołowe kata- 
strofy dotknęły rolnictwo w roku ub. 
(ok. 70 powiatów), a na tem tle rozwi- 
nęła się demagogja opozycyjnych 
stronnictw, zwłaszcza tak pięknie na- 
zwanego „zjedńoczenia narodowego *, 
za którem szli w rzeczywistości wiel- 
cy przemysłowcy i kapitaliści, a „for- 
sa ich zwracała się specjalnię przeciw 
agrarjuszom, jako najniebezpieczniej- 
szym ich przeciwnikom i wprowadza- 
jącym w Życie program nowej poli- 
tyki gospodarczej, skierowanej także 
przedewszystkiem przeciw  „pasożyt- 
nictwu* wielkiego kapitału i „mamu- 
towym'* koncernom. bankowym i prze- 
mysłowym, a biorącej w obronę śred- 
nią i małą produkcję. 


|kieh, „Chcemy budowć nswy porzą- 

dek ludzki w narodzie, w demokracjiy 

w gospodarstwie“ == głosiła odezwa 

wyborcza stronnictwa rclniczego. 

„Idziemy na nowe drogi. Przez gospo- 

two i ci, którzy z jego ramienia nada-| darczą demokrację rozbudujemy re- 
ją kierunek pracom rządu — nie sto-| publikę jako państwo ludowe, które 
ją bezradnie wobe kryzysu, lecz podej. | nie zna przywilejów jednostek i kast, 
| 


mują z nim walkę i to że skutkiem, | w którem panują równe prawa i spra. 
wprowadzając w czyn zasadę opłacal- | wiedłiwość dla wszystkich, Praca każ- 
ności pracy i produkcji rolnika! dego musi być należycie oceniona i 
wynagrodzona. Jeśli nie ma rolnik, 
nie ma i pracownik, jeśli nie ma r0- 
botnik, nie ma i chlop. Dlatego po- 
trzeba solidarności wszystkich  sta= 
nów, klas i warstw narodu, Potrafimy, 
wyżywić cały naród. Walczymy © 
sprawiedliwą ocenę pracy i sprawie- 
dliwy rozdział ciężarów.* i |, 


Rolnicy Czechosłowacji są może 
w swej masie więcej praktycznymi 
gospodarzami, jak namiętnymi poli- 
tykami, nie dadzą się porwać choćby 
mocnym hasłom, a raczej -żądają czy- 
nów, co stronnictwo w odezwie po 
wyborach ujęło w słowach: „lud rol- 
niezy ceni pracę, która tworzy war- 
tości“, Ale też lud ten widzi mrówczą 
nieustającą pracę swych  kierowni- 
ków, widzi wspaniałą spółdzielczość 
rolniczą, swe zawodowe kwitnące or- 
gani-zacje, patrzy na przeprowadzoną 
reformę rolną, czuje skuteczną obro- 
nę produkcji rolnej, widzi urzeczy- 
wistniany program opłacalności tejże 


To też zwycięstwo stronnictwa rol-. 
niczego nie było tylko zwycięstwem 
jego samego, lecz zwycięstwem pań- 
stwowej idei, narodu i demokracji, 
jak słusznie powiedział po wyborach 
prezes stronnictwa Beran.  Zwycię- 
stwo przyniosła nietylko :siła matė- 
rjalna i organizacyjna stronnictwa, 
leez także wielka jego siła ideowa i 
moralna, tak często niedoceniana w 
polityce, a na którą tak wielki nacisk 
kład założyciel stronnictwa dr. An- 
tońi Szwehla, Wkrótee po wyborach 
na państwowym zjeździe republikań- 
skiej młodzieży rolniczej prezeg Be- 
ran przypomniał, że „Antoni Szwehla 
nakazywał i uczył, iż nie powinno być 
w polityce zemsty i odwetu, iż oprócz 
rezumu i pracy — rozstrzygać musi 
serce“, 


Agitację opozycji ułatwiał fakt, że 
agrarjusze od:lat 10 stanowią główną 
podstawę rządów, co pozwalało zwalać 
na nich wszelkie możliwe braki i ob- 
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Sejm zwołany na wtoreK 


Plenarne posiedzenie Sejmu zo- [dynacje wyborcze do Sejmu i do 
stało wyznaczone na wtorek, dnia | Senatu. 
25 bm. godz. 10-ta przed pol. Prace izb  ustawodawczych 
Na porządku dziennym są or-| przeciągną się wobec tego poza 
1 lipca. 


Brak artykułów żywnościowych w Gdańsku 


Na gdańskim rynku artykułów ży- 
wnościowych zabrakło w dniu 18 bm. 
jaj. Sprzedawcy polscy nie dostarcza- 
li do Gdańska jaj, ponieważ nie chcą 
przyjmować zapłaty w. guldenach, 
kupcy zaś gdańscy nie mogli dostar- 
czyć złotego. „Danziger  Vorposten* 
twierdzi, że trudności, powstałe po 
wprowądżeniu ustawodawstwa dewi- 


Takie to prace, wskazania i zas: ly 
zapewniły rolnictwu Czechosłowacji 
zwycięstwo i decydujący wpływ. w 
rządach państwa, w którem konstytu- 
cja i prawo są przez wszystkich sza- 
nowane, demokracją i parlamestaryzm 
Żyją pełnem i zdrowem życiem, a wy 
bory są wyrazem rzeczywiszej i swo 
bodnej wcy obywateli, 


zowego w handlu artykułami żywac- 
ściowemi, zostaną niebawem usunięte. 
Gdańscy rolnicy powinni stąd otrzy- 
mać nauczkę, by na Przyszłość starali 
się w pełni zaspokoić potrzeby ludno- 
ści Gdańska pod wzgledem artykułów 
żywnościowych, W dniu 19 bm. za- 
znaczył się brak świeżego mięsa. 


W „ża 


ARE A „GAZETA GBUDZIĄDZKA* 


Ordynacja wyborcza do Senatu | 


w ogniu Krytyki opozycii 


Ze wszystkich sił będziemy się 


Sejmowa komisja Konstytucyjna gi. Senat nie miałby powagi. Pod wplły- 


brzedyskutowała sanacyjny projekt| przeciwstawiali koncepcji pozbawie-| wem najbardziej dla panów miaro- 
ordynacji wyborczej do Senatu, W]nia kilkunastu miljonów obywateli| dajnego czynnika, 29 czerwca 1934 r. 
dyskusji szczegółowej zabierali głós| prawa głosowania do Senatu, p. Sławek, omawiając tę kwestję, pro- 


ponował zachować zasadę, by 3 sena- 
torów była mianowana przez Prezy- 
denta, % zaś — by oprzeć na syste- 
mie wyborczym, zbliżonym -do dzi- 
siejszego, 


posłowie OROZYCYJNI, ' Senat nie będzie miał powagi, 
Pos, Rymar (Klub Nar.). Senat 
ma reprezentować wolę narodu. Nie 
trzeba szukać nowych podstaw i pa- 
nowie wielokrotnie zdawałoby się to 
potwierdzali, powołując się nawet na 
opinję marsz. Józefa Piłsudskiego, że 
bez szerokich podstaw wyborczych 


Liczba wyborców. 

Z wyjaśnień, których udzielił refe- 
tent p. Podoski wynika, że liczba wy- 
borców do Senatu wynosić będzie nie- 
spełna pół miljona zamiast «otych- 
czasowych 13 miljonów. Dla grupy I 
wyborców (z tytułu zasługi osobistej) 
można przyjąć liczbę 60 do 70 tysię- 
cy, przyczem przeważają odznaczenia 
niepodległościowe i wojskowe nad cy- 
wilnemi. Uprawnionych do głosowa- 
nia z tytułu wykształcenia będzie o- 
koło 200.000 obywateli. W grupie osób 
posiadających zaufanie obywateli dla 
samorządu terytorjalnego należy wy- 
znaczyć około 80.000 a dla zrzeszeń go- 
spędarczych i pracowniczych około 
50.000. Dla stowarzyszeń wyższej uży- 
teczności przypada liczba 50.000 Ro 
wateli. 


` Mówca nie ma zastrzeżeń co do or- 
derów wojskowych, wypowiada się 
przeciwko nzależnianiu prawa głosu 


Komunikat Sekretarjatu Naczelnego 


w sprawie | 
Nadzwyczajnego Kongresu Stron. Ludowego 


Prezes Kongresu poseł 'Maksy-| Delegaci, wymienieni w. punk- 
miljan Malinowski zwołał na dzień|cie 1) wybierani są przez. Zjazdy 
14 lipca 1935 r. do Warszawy Nad-| Powiatowe lub przez Zarządy, Po- 
zwyczajny Kongres Stronnictwa |wiatowe po jednym delegacie na 
Ludowego dla ustalenia stosunku | każdy zorganizowany w Stronnie- 
Stronnictwa do nadchodzących wy- 
borów do Sejmu i Senatu. 


Na skutek zarządzenia Prezesa 
Kongresu, który techniczne przy- 


ar: 


'Przepaść między inteligencją 
a chlorem” 4 uwagę, że prawo wyboru delega- 
i tów mają tylko powiaty, posiada- 


Pierwszy mówca pos. Rataj (Kl. jące statutowe Zarządy zatwier- 


Lud.) oświadcza, że całą xoncepcja|ogtowanie Kongresu  powierzył|dzone przez Naczelny Komitet 
prawa wybierania do Senatu jest dla| Naczelnemu Sekretarjatowi Stron- | Wykonawczy S. L. 
ludowców nie do przyjęcia, ponieważ |njictwa — przypominamy, iż w Sekretarjat Naczelny poleca 


wszystkim Zarządom: Powiatowym 
jak najrychlejsze (a najpóźniej do 
dnia 7 lipca) zwołanie bądź Zjaz- 
dów Powiatowych, bądź posiedzeń 
Zarządów Powiatowych dla: doko- 
nania wyboru jednego delegata z 


zaś liczą się z tem, że projekt P. P. Ś.| myśl art. 25 statutu orgacizacyj- 
który podpisali nie znajdzie większo- | p nego S. L. udział W Kongresie ja- 
ści, przeto, zgłaszają Aiino następu- | ko delegaci biorą: 


jącą koncepcję. 1) Delegaci Zjazdów względnie 
Wychodzą z założenia, że jest nie- Zarządów Powiatowych; ` 


możliwem pozbawiać olbrzymią ilość ł 
| 2) Prezesi Zarządów Powiato-|powiatu na Kongres. Protokuły | go 
pA SE a p 4 ri wych; 3) Prezesi Zarządów Weje= | $tyrań lub Zjazdów, które dokona- 
zadaj „Pag Senat będzie miał o wiele wódzkich; 4) Członkowie Prezyd-|ły' wyboru. delegata na Kongres, 
większe znaczenie niż dotychczas. Z)! jum Kongresu; 5) Członkowie Ra-|należy przesyłać natychmiast do 
PZ onoarei wynśką | Ża Ba: dy Naczelnej; 6) Członkowie Na- Sekretarjatu Naczelnego, bo tylko 
ny ORNE W YRIEP: g „|. |czelnego Komitetu Wykonawcze-| taki protokół będzie mógł być pod- 
przykład chłop, który cierpiał i wa-|-. 7) Członkowie Klubu Parla-|stawą do uznania praw delegac- 


czył za Polskę nie dee r pg” oz mentarnego; 8) Członkowie Głów- | kich. imi 
sd Saed f x maj ta; AA micra nej Komisji Rewizyjnej; 9) Człon-| . Goście na Kongres nie będą do- 
śro ag ti > ja, SER ACZ kowie Sądu Partyjnego; 10) Na-| puszczeni, 

A ZE 0 "gh „A „jek '|czelni Redaktorzy pism partyj- -Jan Smoła, 

AJAG się. we. Znał . Cdtopom: PO-SSAW rych. Sekretarz Naczelny. 


będzie miał prawo głosowania, W ten 
sposób tworzy się przepaść między in- 
teligencją a chłopem i robotnikiem. 
Ogromną większość wyborców według 
prójektu B. B. stanowić będą urzędni- 
cy, zwłaszcza jeśli dodamy :do tego 
nauczycieli szkół powszechnych. Ci 


Kongres Chrześcijańskiej Demokracji 
za powrotem prezesa W. Witosa do kraju 


W Częstochowie odbył się 16, lucję, potępiającą . sanacyjny pro- 


ludzie mają mieć decydujący wpływ 
na- wybór Senatu, który będzie jeq.| Czer Wea 6-ty kongres Pol, ok jekt ordynacji wyborczej, która w 
hym:e głównych ośrodków woli pań-| Cprześcijańskiej Demokracji. O-|haniebny sposób gwałci prawa oby- 


bradom przewodniczył pos. UG wateli, 


stwowej. Dla mnie — mówi pos. Ra- 2 ; : ; . 

ię ne ae eeoa Aae Fo, ea tka, Kłóty stwierdził, 280 Kóntres W innych rezoluejach Kongres 
aj. — rzecz ta przedstawia się jako š 5 P 

absurd odbywa się w nieobecności sen, | zwraca uwagę na szkodliwą agita- 


cję niemiecką na ziemiach zacho- 
dnich i na niebezpieczeństwa gro- 
żące żywiołowi polskiemu w Mało- 
pcisce Wschodniej. 

` Kongres wypowiedział się ró- 
wnież za amnestją dla więźniów 
bkrzeskich z b. premierem Wincen- 
tym Witosem na czele 


Korfantego, bawiącego »” kuracji. 


Proponujemy, aby prawo głosowa- 
PRZEMY, any PY E Pos. Tempka zaprzeczył stanew- 


nią do Senatu miał każdy obywate!, 
mający prawo wybierania do Sejmu 
po .ukończeńiu :30-go roku życia, Po- 
zatem ci, którzy mają tytuł do zasłu- 
gi powinni otrzymać większy wpływ 
na wybór do Senatu w postaci głosu 
dodatkowego. Dla mnie kryterjum 
zasługi nie jest fakt, że ktoś posiada 
order. Stawiam kwestje w ten sposób, 
że pewne ordery prawie zawsze Świad- 
czą o zasługach, więc proponuję przy- 
znać głos dodatkowy wszystkim tym 
wyborcom, którzy przed 11 listopada 
1918 r. zasłużyli się w walkach o nie- 
podległość otrzymując krzyż Virtuti 
Militari, krzyż zasługi, lub krzyż i 
medal niepodległościowy, dalej tym, 
którzy po 11 listopada 1918 r. brali 
udział w. walkach o granice Polski w 
służbie frontowej bez względu na to 
czy mają odznaczenie czy nie, a PO 
trzecie osobom, które za wybitne za- 


czo, jakoby stan zdrowia p. Kor- 
fantego był tak zły, że zamierzał 
on się wycofać 
nego 

'W związku ze zbliżającemi się 
Mims „kts (nata 


z vein politycz- 


rezo- 


Zatracie 150 lekarzy 


czasie bankietu w restauracji 


Z Paryża donoszą: Przed kilkoma 
dniami odbywał się w mieście Amiens 
doroczny zjazd lekarzy pikardyjskich. 

Na kongres zjechało 200 lekarzy.. 
Zasiedli oni dorocznym zwyczajem do 
bankietu w restauracji miejscowej. 

Bawiono się wyśmienicie, Ale już 
w nocy po owej uczcie większość bie- 
siadników dostała 40 stopni gorączki 
Nazajutrz- było 


Sprawa przedstawia się dotychczas 
tajemniczo. Nie ulega wątpliwości, 
że lekarze zostali zatruci, Zachoro- 
wał również ciężko gospodarz restan- 
racji, który kosztował tylko podawa- 
ne na stół potrawy. 

Istnieje nawet przypuszczenie za- 
machu zbrodniczego na 200 lekarzy 
pikardyjskich, 


sługi na polu nauki, kultury i sztuki, 
"zostały odznaczone czy orderem Polo-|i szalonych '/ boleści, 
nia Restituta czy też Krzyżem asłu-|ehorych 150 osób, 


* 


twie Ludowem powiat. Zwracamy 


Nr. 72: 


| od innych orderów, ulana 
teli i wykształcenia, 


Order, to ustepstwo dla próżności 
ludzkiej. 

Pos. Niedziałkowski (P. P. 
S.) -W punkcie o powołaniu 32 sena. 
torów; przez Prezydenta niema żadne- 
go przepisu, jak Prezydent ma tych 
senatorów powoływać. Praktyka an- 
gielska jest taka, że rząd przedkłada 
królowi listę lordów, co jednak nie 
przesądza królewskich prerogatyw. 

Kwestja zasługi osobistej jest 
względną. Są ludzie, którzy wogóle 
orderów nie uznają Do takich należał 
Briand, Napoleon, który ordery uwa- 
żał za ustępstwo dla próżności ludz- 
kiej, podobnie jak Lenin, a wiemy: 
również, jak tę kwestję bagatelizował 
Józef Piłsudski W ruchu socjalistycz- 
mym istnieje zasada, że wolno przyj- 
momać tylko ordery wojskowe, bo te 
częściej są miarą konkretnej zasługi 

Ukończenie studjów, a szczególnie 
wyższych, jest przywilejem klas po- 
siadających. Również i sprawa  „za- 
ufania inych obywateli* jest bardziej 
niż względną, a wszystko razem wy- 
daje mi się mechanicznem zesumowa- 
niem pomysłów zachowawczych z pO- 
łowy przeszłego stulecia, To co pańo- 
wie tworzycie, stwarza przywileje dla 
ludzi posiadających. 

Na wsi tylko nauczyciele. - 


Pos. Wierczak (Klub Nar.): 
Wprowadzenie kolegjów wyborczych - 
pozbawia naród wpływu na Senat. 
Np. lud polski w woj. tarnopolskiem 
posiada olbrzymie zasługi dla polsko- 
Ści z okresu jeszcze zaborów, a tym- 
czasem pozbawiony jest zupełnie pra: - 
wa wpływania na skład Senatu, Jest 
tam tylko trzech adwokatów Pola- 
ków, a reszta to żydzi i Rusini Po- 
zbawia się praw obywatela twórcze- 

oguen „a nadaje się olbiżyą 
wp 1towi” często” pasorzyt 
jącemu. Ni wsi otrzymają prawo wy- 
bierania tylko nauczyciele, znienawi- 
dzeni przez ludność. Według projek- 
tów Panów % Senatu mianować bę- 
dzie P. Prezydent, a pozostałe % wy- 
bierze biurokracja, 

Przywileje związane z krzywdą. 

Pos, Czernicki (Kl, Lud): Or- 
dynacja wyborcza do Senatu winna 
wychodzić z założenia, iż państwo jest 
wspólnem dobrem wszystkich obywa- 
teli. "Tymczasem społeczeństwo dzieli 
się.dziś na dwa obozy. å 

: Kryterjum orderów jest aż AREN 
ptóklematyowia W  _ samorządach 
prawdziwi samorządowcy zasłużeni i 
pracujący od wielu lat, są dziś na bo+ 
ku, gdyż nie chćą być „kiwotami*, Co 
do wykształcenia, to niezrozumiałem 
jest, dlaczego odbierają Panowie pra- 
wa maturzystom, których przecież 
przez świadectwo dojrzałości państwo 
uważa za dojrzałych intelektualnie. 
Te trzy kryterja są więc nie do utrzy- 
mania. 

Panowie stwarzacie przywileje, i — 
co jest zawsze związane z przywilejera 
— krzywdę. Obawiam się, że lud wiej- ` 
ski powie: oni sobie wybierają sena- 
torów. 

Po odpowiedzi referenta pos. Po- 
doskiego zgłoszono szereg poprawek, 
które uchwalone zostaną na następ- 
nem posiedzeniu, s 


TETON TAES SS TTS 


Rozruchy w irlandji 

W stolicy Ulsteru w mieście Bał- 
fast wybuchły ponownie roztauchy, Na: 
ulicy York doszło do krwawych starć, 
wywołanych przez republikanów ir= 
landzkich, Dwie kobiety przechodzą- 
ce ulica odniosły ciężkie rany rewol- 
werowe. Na innej ulicy podstrzelone 
również dwuch przechodniów, Rozru- 
chy zostały zlikwidowane przez poli- 
cję, która przybyła na samochodach 
pancernych, 


obywa- 
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Nr. 72. 


Niesłychanie niskie jest u nas 
w Polsce spożycie cukru. Uwyda- 
tnia się to, kiedy porównamy nor- 
my spożycia w innych krajach. 

W Danji na jednego mieszkań- 
ca wypada rocznie 498 kg eukru, 
ra jedneso Anelika 46.6 kg, Szwe- 
de 43,3 kg, w USA. 40,5 kg, w bli- 
skich nam Niemczech 28,1 kg, w 
Czechosłowacji 35,2. Są to normy 
w stosunku do naszych przecięt- 
nych kilkakrotnie, czasem — jeżeli 
chódzi np. o dane dotyczące ziem 
wschodnich kilkunastokrotnie 
wyższe. Dane statystyki między- 
narodowe, przytłoczone powyżej, 
odnoszą się do lat 1927—1931. W 
tym czasie w Polsce Średnia spo- 
życia wynosiła 11,3 kg. na osobę, 
malejąc następnie wciągu dwu lat 
do a obecnie schodząc poniżej 

2. 

Na tak niską granicę spożycia 
cukru wpływa  przedewszystkiem 
niesłychanie wysoka jego cena, 
która w niektórych dzielnicach 
Polski zupełnie uniemożliwia lud- 
ności korzystanie z tego artykułu. 
Bardzo bowiem wysokie jest opo- 
datkowanie cukru, które w 1934/35 
r. dało skarbowi 93 miljonów, a 
w bieżącym roku ma dać 100 mil- 
jonów. Równocześnie rozwiązanie 
sprawy produkcji cukru szuka się 
u nas na drodze eksportu po ce- 
nach niżej kosztów produkcji ko- 


sztem jeszcze większego wyśrubo- 


wania ceny wewnętrznej. 
i Jak wygląda nasz wywóz? W 
pierwszych dziewięciu miesiącach 


r. ub. wywieźliśmy do AkRglji 417 


tys. centnarów cukru; za cukier. 
ten otrzymaliśmy 104 tys. funtów 
sztęrlingów (po kursie 26,5), tj. 
2.756.000 zł. W Polsce ten sam cu- 


kier, sprzedańy na rynku TONO 


trznym, kosztowałby ponad 45 
jonów złotych, czyli zgórą 20 razy 
Co więc pcha naszą poli- 
tykę cukrową na tory tak samo- 
bójczych kroków eksportowych? 
Czy nasz rynek wewnętrzny sta- 
nowczo nie może pochłonąć tej ilo- 
ści cukru, jaką wywozimy, czy 
rzeczywiście jest w stanie nasyce- 
nia? 

Jeżeli nasz wywóz w r. 1931 
wyniósł 3.450 tys. centnarów (80 
miljonów zł) w 1932 już tylko 1850 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA* 


PolityKa reKinów cukrowych 


„Po 6 i pół grosza Kilogram cukru sprzedajemy Anślikom 
w Kraju płacimy 20 razy więcej 


tys. centnarów (34 milj. zł.) w r. 
1933 — 1140 centnarów (19 milj. 
zł.) to widzimy, że wystarczyłoby 
podniesienie średniej skali spoży- 
cia cukru wewn*+*rz kraju o 50 pro- 
cent, żeby pochłonąć wszystko, co 
wywozimy po cenach niewytrzy- 
mujących żadnej kalkulacji. Zdo- 
bywanie funtów szterlingów drogą 
sprzedaży kilograma cukru pol- 
skiego po 6,5 grosza, czy nieco wię- 


cej, celem tuczenia angielskich 
prosiąt — nie może uchodzić za 
wzorowo rozwiązany problem, 

Czy możliwe jednak jest pod- 
niesienie spożycia doo „adj u 
nas o 50 proc.? Owszem, normy z 
lat 1931 i poprzednich wskazują 
na to zupełnie wyraźnie, a wydatne 
i rzeczywiste obniżenie ceny, mo- 
głoby automatycznie przeprowa- 
dzić tę żwyżkę w spożyciu. 


Ordynacja wy boreza 
a opinja R ks 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ stwierdza, że obrady w Sej- 
mie nad projektami nowych ordy- 
nacyj wyborczych odbywają się 
„wśród zupełnej obojętności opi- 
nfi, pabi af a przyczyną nie 
Jest, 
ogółu, czy będzie miał wpływ na 
wynik wyborów, ale to, iż: 

„„.jasną już dziś jest 1zeczą, że 
projekty ustaw, wniesionych przez 
BBWR, będą bez żadnych zmian 
uchwalone przez komisje, a nastę- 
pnie przez Sejm i Senat, tak jak 
były „uchwalone* przez posłów 1 
senatorów Bloku Bezpartyjnego... 


| 


że to jakoby nie obchodziło | gn 


„To, co się obeenie odbywa na 
ulicy Wiejskiej, jest ostatrim eta- 
pem działań, których celem była 
ostateczna legalizacja obecnego 
stanu rzeczy w Polsce... Próżne są 
tedy wysiłki tych, którzybv pra- 
ęli reformom konstytucyjnym 
nadać jakieś dziejowe znaczenie, 
zrobić z nich etap w rozwoiu ustro- 
ju państwa  pólskiegó, Służą one 
bowiem celóm bardzo ograniczo- 
nym, są Ściśle związane z istnieją- 
cym dziś w Polsće stanem rzeczy 
i nie przetrwają dłużej, niż żywot 
vólityczny ich twórców" 


s rai r a ET YOKO 


Notowania giełdowe ziemiopłodów 


z dnia 19-gc czerwca 1935 r. — Płacono złotych ża 100 kg: 


Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz 
Pszenica 17,50—18, 50. 15,25—15,50 |. 18,/5—19,15 15,25—15,75 
Żyto » 13,25—14,00* 12.50—12,75 15,75—16,25 13,50 —13,75 
J ęczmień 15,50—17,00 15,00—15,50 17,50-—18,50 15,75—16,25 
Jęczmień brow. J7.00—17.50 19,50—20,00 17,50 19,00 18, 50-—19,00 
Mike 16,25—17,50 15,00--15,50 17,00—18,75 15,25—15,75 
ka pszen.657%/, 24,00—26,00 23,00—24,00 27,50—28.00 * "24, 50—25, 50 
Maka żytnia 65°, 22,00-—23 00 18,50—19,50 24,25—24,50 20,25—21, 15 
Otręby pszenne 11 +25—11, 75 9,50—10,00 11125—1150 - 10,50—1 1,00 
Otręby żytnie 10, 150—11, 00 10,00—10 50 11,00—11 25 10.25—10.75 
Rzepak 38,00—39,00 37,00—39,00 33, 00—34,00 -- 40,00—42,00 
Groch polny 28, „00-—25, „00 26.00—33.00 23, 100 -25 09 24,00 —27.00 
Xuchy rzepak. 12, 00—12, 50 13,25—18,50 14,00 15,00 13,25—13.75 
Kuchy lniane 17, 75—18, „25 18,06—18,25 20,00 20,50 ,  18,50—19,00 
Ziemniaki jad. . 4,00 4,50 2,75— 8,25 450 5,00: 4/75— 5,05 ' 
rysa PMS SI T soja er OWEJ zi NE ESA y 
Słoma luźna == — — 3,50— 8,75 ny zyc tey ki rok" pd 
Słoma prasow. —,—= ~,~ 4,00— 4,25 == —— —— Me 
Siano luźne —— mm 7,50— 8,00 = m —— —— 
Siano prasow. ==,- —,— 8,00— 8,50 "a = 8,00— 9,00 


Ceny żyta zagranicą: 
Berlin 36,46; Praga 31.50; Hambure (żyto amerykańskie bez cła) 10, 54 


. Wartość colara,: 5,29 


— Wartość gramu złota: 


5,92 
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Tylko Lud zorganizowany 


decydować „będzie o losie 
swoim w najbliższej przy- 
szłości. Chcąc decydować, 
trzeba walczyć, chcące walczyć. 
trzeba mieć dobrą broń. 


Najlepszą bronią jest dobra gaze- 
ta, a zwłaszcza „Gazeta 'Gru- 
dziądzkać, 


Pawietiieie zatem o zapisaniu „Ga. 
zety Grudziądzkiej* na nowy 
kwartał. | 


Namówcie sąsiadów i SERS 
swoich do zapisania „Gazety 
Grudziądzkiej*, 


Każdy nowy Czytelnik, zamawia- 
jący „Gazetę Grudźiądzką* na 
nowy kwartał, otrzyma do- 
datkowo I. cześć „Praktycz- 
nego Lekarza Domowego*, 


Dla wszystkich Czytelników 
dodamy w ciągu następnego kwar- 
tału II. część „Praktycznego Leka- 
rza Domowego“, 


OO 


Kwiatek biurokracji 


Z Będzina donoszą o charakte- 
rystycznem kwiatku biurokratycz- 
nym tamtejszego urzędu skarbo- 
wego. | 
Jak wiadomo, bezrobotni mogą 
być uwolnieni od płacenia podatku 
od lokali, to też do Urzędu Skar- 
bowego w Będzinie wpłynęły licz- 
ne podania bezrobotnych, za załą- 
czeniem zaświadczeń urzędowych o 
braku pracy. 7Zdawałoby się, że 
sprawa jest dostatecznie jasna i 
prosta, Tymczasem ' będziński 
Urząd Skarbowy wysyła pocztą 
pod adresem bezrobotnych zawia- 
domienia, że podania swe winni 
ostemplować markami . za 3 złote, 
Porto zawiadomień. muszą również 
opłacać bezrobotni. 

Podobne postępowanie władz, 
które od głodujących bezrobotnych 
żądają opłat, nie wymaga już chy: 
ba. komentarzy. 


VAL GIELGUD. 


Skarb Carów 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Naszkicowałem sobie plan okolicy, || 
ukryłem broń i żywność : w górskiej 
kryjówce i uciekłem o Świcie tego 
dnia, kiedy Feńg urządził wielką 
ucztę z powodu zjednania nowego 
aljanta, Szczęście mi sprzyjało. 
Miałem najlepszego konia w obo- 
zie. Nie dogonili mnie. Po kilku 
dniach natknąłem się na jakąś eks- 
pedycję naukówą, z rodzaju tych, 
które pod płaszczykiem nauki 
okrywają szpiegostwo Ta wędro- 
wała z Indyj do Azji Środkowej. 
„UWezeni* zaopiekowali się mną i 


dostawili bezpiecznie do Pesza- 
waru, : 
Tu szczęście mnie opuściło. 


Prawdę mówiąc, za bardzo na nie 
liczyłem. Rząd indyjski przyjął 
mój raport śmiechem, a gdy obsta- 
wałem przy swojem, uznano mnie 
poprostu za szaleńca. Nadomiar 


złego zwiedział się o mojej tajem- 
nicy iakiś czerwony szpieg i zaczę-! 


ły mnie spotykać różne przykre 
niespodzianki. W.  Peszawarze 
strzelano do mnie dwa razy w no- 
cy. Kiedy jechałem do Delhi, na- 
stąpiło wykolejenie pociągu, natu- 
ralńie przypadkowe. W Kalkucie 
natknąłem się na awanturę uliczną 

i dostałem nożem w iewe ramię, 
Wtedy już Indje zbrzydły mi do 
niemożliwości, W Kalkucie spotka- 
łem się z tym biedakiem Martel'em. 
Posłałem go do Anglii, żeby tam 
róbował szczęścia, a szum wvruszy- 
em do Polski. Pan wie, co spot- 
kało Martel'a. Ja, na okręcie, w 
drodze do Port Saidu, zaprzyjaźni- 
łem się z Rosjaninem, który chciał 
mnie jednej nocy wyrzucić przez 
burtę. Znów mi się poszczęściło, 
Utońął on, a ja usprawiedliwiłem 
się, że rzucił się na mnie w napa- 
dzie szału. Tu, w Warszawie, zro- 
biono na mnie zamach dopiero raz. 
Lżejbym to wszystko znosił, gdy- 
bym mógł sypiać. 


Tak brzmiał raport Jordana, 
wypowiedziany urywanemi zdania- 
mi, przerywany nerwowem pale- 
niem papierosa, przekonywujący 
samemi  niedomówieniamni. Ale 
Władysława przekonało nietyle o- 


powiadanie wraz z wymowniejsze- 
mi nad słowa niedomówieniami, ile 
sam człowiek, Jordan opowiadał 
swoje przejścia odnie:hcenia, pod- 
kreślając z humorem ich powieścio- 
wy charakter i siląc się na weso- 
łość, mającą zadać kłam jego zni- 
szezonej twarzy i drżącym rękom. 
Jednakże z osnowy groźnych 
przygód, przeplatanych indywidu- 
alność Konstantego Jordana, dale- 
ko ciekawsza niż sylwetka bohate- 
ra tych przygód. Indywidualność, 
świadcząca o żelaznej nieugiętości 
uszy wbrew wszelkim trwogom, 
wbrew kompletnemu załamaniu fi- 
zycznemu. O szalonej oawadze, 
wyższej nad wszelkie względy oso- 
biste. Władysław odrazu polubił 
go serdecznie, W eleganckiej re- 
stewracji wydawał się niewygod- 
nie żywiołowy, lecz w niebezpiecz- 
nem miejscu byłby napewno ideal- 
nym towarzyszem, a w tej chwili 
Władysław przedstawił sobie przy- 
szłość jako łańcuch niebezpie- 
czeństw. 


—. Teraz ja panu coś opowiem 
-— rzekł, — Wie pan, jaki los spot- 
kał Martel'a, ale nie wie pan jesz- 
cze, w jakich okolicznościach skra- 


dziono mi plan. Nie wie pan rów- 
nież o naszej pomocnicy. 

— Biedny Martel ., 
mówi. 

Władysław opowiedział o Karo- 
linie Dexter i Dymitrze Iwanowi= 
czu Krylence. 

Jordan słuchał w milczeniu, nie 
zważając, że zgasł mu papieros. 

— Do stu "djabłów! — zaklął, 
gdy - Władysław skończył — Jesz- 
cze do tego wszystkiego brakowało 
dziewczyny. Ameryxanie są jesz- 
cze głupsi, niż Anglicy. Czy im 
się zdaje, że wywiad, to to samo, co 
flirt? 

— To niezwykła dziewczyna... 
Mam wrażenie, że ona potrafi sobie 
dać radę lepiej, niż ja. 

— To nie zabawa dla obiet, a 
zwłaszcza dla przystojnych kobiet - 
— mruknął Konstanty. 

— Panie, pan ma przestarzałe 

zapatrywania, 
' — Och, nie — tylko rozsądne, 
Obecność kobiety zawsze powoduje 
pewne komplikacje. Ale widocznie 
polowanie na skarb jest przysło: 
wiowo przeklęte. A gdyby ją tak 
zostawić w Pradze? Niech tam sos 
bie poluje na błędne ogniki. 


Nich pan 
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„GAZETA TRIP ZI ADZKA“ 


Rozruchy szarwariiowe 
109 dni szarwarku na jednego gospodarza 


Przed trzema miesiącami w akagoRe] 
sanacyjna w Sejmie uchwaliła usta- 
wę Szarwarkową. Posłowie BB. u- 
chwali ją wbrew ostrzeżeń posłów o0- 
pozycyjnych, którzy wszelkie przejawy 
życia gospodarczego biorą bardziej 
realnie, kierując się i dobrem ludu i 
dobrem państwa. Nie czynią tego po- 
slowie BB.. którzy nawet nie mogą 
posiadać własnego zdania, 


Oto treść pisma, wysłanego Przez 
chlopów wsi żywa Wola, gm. Jelenie- 
wo, pow. suwalskiego, do minister- 
stwa spraw wewnętrznych: 


„Do Pana Ministra Spraw Wewn. 


M w Warszawie. 


My niżej podpisani, rolnicy wsi 
Żywa Wola, gm. Jeleniewo, pow. Su- 
walskiego, uprzejmie prosimy Pana 
Ministra o zaznajomienie się ze sta- 
nem rzeczy na naszym terenie, unie- 
możliwiającem wykonanie nakaza- 
nych prac szarwarkowych, ze względu 
na bardzo wysoki wymiar. 

W. roku bieżącym szarwark na te- 
renie. powiatu tutejszego został wy- 
mierzony na podstawie podatku grun- 
owego, wziętego w całości i przeliczo- 
nego w dniówki. Radni gminni, u- 
chwalająe szarwark, nie wiedzieli na- 
wet, w jakiej wysokości uchwalają, 
gdyż Sekretarz Sejmiku Powiatowego 
p. Murawski, będąc na posiedzeniu w 
szeregu gmin, tak postawił sprawę, że 
20 mało zrozumiano, a następnie za- 
chwalająe, że szarwark w roku bież, 
będzie nawet mniejszy — i dlatego 
Radni Gminni w całości uchwalili. 

Obecnie jednak, kiedy każdy z go- 
spodarzy otrzymał nakaz szarwarko- 
wy, przekonał się, że wymiar szarwar. 
ku jest niewspółmiernie wysoki i nie- 
możliwy do wykonania. I tak w, ua- 
szej wsi szarwark w dniówkach wy- 
uosi na jednego gospodarza rocznie 
60 dni i dochodzi dla niektórych go- 
spodarzy do 109 dni rocznie, 

Pomimo tego, że szarwark w na- 
szym powiecie jest już rozpoczęty, to 
jednak w szeregu gmin, jak Zabo- 
ryszki, Kadaryszki, Wiżajny, Jelenie- 
wo, Pawłówka, Filipów, Koniecbór itd. 
nic się nie robi. Obietnice sekretarza 
Sejmiku Powiatowego p. Murawskie- 
g0, że szarwark będzie mniejszy, za- 
wiodły i tegoroczny wymiar szarwar- 
kowy dla nas (Żywa Wola) wzrósł 
przeszło o 580 proc, w. praktyce. 


Cały szereg gmin zbiera się grem- 
4alnie, odnosząc nakazy szarwarkowe 
i prosi o zmniejszenie wymiaru Szar: 
warku, przytem gminniacy ujawniają 
duże niezadowolenie i szerzą między 
sobą nienawiść do Rad Gminnych za 
nieświadome uchwalenie tak wysokie- 
go szarwarku. 

P. O. Starosty, p. Dziembowski w 
towarzystwie urzędników Wydziału 
Powiatowego, jeżdżą do gmin na u- 
spakajanie rozruchów szarwarkowych, 
lecz i to nie pomaga. Gospodarze pro- 
szą © zmniejszenie wymiaru szarwar= 
ku i chcą pracować, lecz sekretarz Sej- 
miku Powiatowego, p. Murawski, o- 
świadczył, że wymiar nie ulegnie 
zmianie i że musicie tak robić, jak my 
chcemy, a nie jak wy Chcecie, Nato- 
miast w gminie Pawłówka na zebra- 
niu gminnem p. Murawski wywołał 
wstrząsający zamęt wśród zebranych 
przez wypowiedzenie się: „Robić szar- 
warku, tak jak w roku zeszłym, nie 
bedziecie, gdyż djabli wzięli stare pra- 
wo i musiecie tak robić, jak my wam 
teraz każemy 4. 

W całym powiecie panuje nastrój 
silnego podenerwowania i wzrastający 

antagonizm miejscowego społeczeń- 


stwa do tych ludzi, którzy spowodo- 
wali wadliwe postawienie spraw szar. 
warkowych, a mianowicie do p. Muraw 
skiego i całego zastępu nowych pra- 
cowników, sprowadzonych z innych 
dzielnie Polski w tym czasią kiedy na 
miejscu jest bardzo duża ilość mło- 
dych oficerów rezerwy, Suwalczan, 
bezrobotnych. 


My, rolnicy, rdzenni Polacy, za- 


mieszkali na krańcach Rzeczypospoli-' 


tej wzdłuż pogranicza państw ościeit- 


nych nie dlatego w walkach o Nie-|. 


podległość krew przelewaliśmy czy to 
legjoniści, peowiacy, ochotnicy czy też 
wreszcie jako poborowcy, by obecnie 
w powiecie naszym jacyś nowi ludzie 
robili zamieszanie i nas miejscowych 
poniewierali. Chcemy mieć porządek 
i życzliwy: stosunek w tut. samorzą- 
dzie, by lud miejscowy z całem zan- 


nad miejsce 


Katastrofa w Rheinsdorf naro- 
biła Niemcom: niemało kłopotu, 
Dziś Niemcy wszelkiemi sposoba- 
mi starają się, aby z szczegółów 
tej strasznej katastrofy nie prze- 
dostały się do wiadomości publicz- 
nej te wiadomości, któreby rie mo- 
gły zobrazować wielkości kata- 
strofy. a>. |, 

To też władze: "niesśicekto Za- 
rządziły niezwykle ostrą l:ontrolę 
na granicy belgijskiej, 

Poeiągi przybywające z Bełgji 
na terytorjum Niemiec, poddawa- 
ne są Ścisłej rewizji. Wielu Bel- 
gijczyków; którzy. jechali de Ko- 
lonji i Duesseldorfu, nie wpusz- 
czono do Niemiec. Ten sara los 
spotkał Holendrów, którzy jechali 
de Berlina, — Ubiegłej niedzieli 
skonfiskowały władze niemieckie 
na granicy niemiecko - holender- 
skiej i niemiecko-belgijskiej wszy- 
stkie pisma zagraniczne. 

Do niemieckiej ekspozytury 
granicznej w Akwizgranie wysła- 
ny został sztab najzdolniejszych 
agentów policyjnych z Berlina, 
których zadaniem będzie przepro- 
wadzanie dokładnej "rewizji doku- 
mentów osobistych i hagażu wszyst 


MKiopoty 


z Katastrofa w Rheinsdorfie 


Represje wobec cudzoziemców -- Nawet samolotów nie dopuszczają 


faniem i wiarą mógł w pracy swojej 
o byt współżyć z miejscowemi wla- 
dzami. 

Rozumiemy swoje zadania i obo- 
wiązki i jesteśmy lojalnymi obywate- 
lami Rzeczypospolitej i od prac szar- 
warkowych nie uchylamy się i chee- 
my pracować, gdyż z szarwarków Sa- 
mi w pierwszym rzędzie mamy korzy* 
sei, leez wskutek wytworzonego stanu 
rzeczy jest niemożliwością podołać 
tym obowiązkom. 

Przedstawiając Panu Ministrowi 
powyższe postulaty, uprzejmie prosi- 
my Pana Ministra o interwencję na 
naszym terenie, by uzdrowić stosunki 
i dać możność miejscowej ludności 
wykonywania prac szarwarkowych 
przez zmniejszenie Narnię wymia- 
ru szarwarku. 

Wieś żywa Wola, 30 maja 1935 r.“ 


Niemiec 


katastrofy. 


foniczna pomiędzy Niemcami i Bel- 
gją ulega ustawicznej przerwie. 


Również wydano ostry zakaz 
przelatywania samolotów nad te- 
renem, na którym widnieją ślady: 
tej wielkiej katastrofy. 


CHORE PLUCA 


oslabirją organizm 


Leczenie chorych płue polega na stworzeniu ta: 
kich warunków, aby zdolności obronne organizmu 
zostały odpowiednio wzmocnione i wykorzystane. 


Zioła Magistra Wolskiego „PULMOSA*, zawie- 
rające niezmiernie rzadką roslinęchińską Schin-Schen 
stosują się przy kaszlu, zafiegraleniu, potach i sta- 
nach podgorączkowych, przynosząc ulgę. 


Zioła ze znak. ochr. „Palmosa* donabycia w apte» 
kach i drogeriach (składach aptecznych). 


Wytwórnia Magister E, Wolski, Warszawa, 
Złota 14, m. 1. 


14 osób zabitych 66 
rannych w Katastrofie 
Kolejowej 


Na jednem zprzedmieść Iiondy- 
nu nastąpiła katastrofa kolejowa: 
Pociąg pocztowy zderzył się z po- 
ciągiem osobowym. Wskutek kata- 
strofy 14 osób zostało zabitych, 
około 60 odniosło rany, z których 
kilka ciężkie. 


Rój pszezół zabił konia 


L4 


i śmiertelnie pokłuł robotnika rol- 
nego, | 
W. Auberive w okolicach Reims 
wydarzył się niecodzienny «wypadek. 
Z wozem naładowanym burakami z 
kopca wracał do fermy robotnik, gdy 
nagle napadł na niego rój pszczół, 
które co tylko wyroiły się z ula, Z 
niezwykłą zaciętością pszczoły rzuciły 
się na konia, którego zakłuły na 
śmierć, a także na robotnika, Wpraw- 
dzie żyje on jeszcze, ale jest tak bar- 
dzo pokłuty, że lekarze obawiają się, 
czy wytrzyma i zostanie przy życiu. 


Slepe słowiki 


64 444 


Ohydne barbarzyństwe w Piotrkowie 


Miejscowa policja i towarzystwo 
ochrony zwierząt w Piotrkowie otrzy- 
mały zameldowanie o- niesłychanem 
barbarzyństwie łowców ptaków. Kil- 
ku obywateli piotrkowskich wybrało 
się do wsi Mokre, ażeby słuchać, jak 
co roku, treli słowików. Okazało się, 
że'w Mokrem słowików nie było. Wy- 
pytywali o przyczyny chłopów i do- 
wiedzieli się, że wyłapali je pewien. 


robotnik z Bugaja i emerytowany m- 
rzędnik pocztowy z Piotrkowa, Bar- 
barzyńicy dla ułatwienia sobie połowu 
ustawiali w krzakach klatki z samicz- 
kami, a wokół nich zastawiali sidła. 
Złapane ptaki oślepiali następnie, aby 
je zmusić do śpiewania. Podabno o- 
baj mają w domu po kilkadziesiąt v- 
ślepionych słowików, które sprzedają. 


Porwanie dzi ecka 


w Kato 


Ubiegłego tygodnia rano jedną z| 


wicach 


wy. Nagle samochód załszyniał się, 


kich podróżnych przejeżdżających | najruchliwszych ulie Katowie zdążał| wyskoczył z niego elegancko "ubrany, 
przez Niemcy. Komunikacja tele--w: wielkiem tempie samochód osobo-| mężczyzna w, średnim wieku, który, 


.. „Powódź w. Ameryce. 
Ogromne ulewy wywołały wylew rze ki Missouri i jej dopływów. Powstała 
ź tego powodu powódź zagrażała życiu licznych mieszkańców. 


podbieglszy do piastunki, prowadzą- 
cej za rękę kilkuletniego chłopczyka, 
porwał dziecko, wskoczył z niem do 
auta i w szybkiem tempie odjechał w 
nieznanym kierunku. 

Okazało się, iż dziecko porwał %fi- 
cer marynarki w Gdyni. Prowadził on 
proces ze swą żoną, p. T, która 2a- 
mieszkała w Katowicach, Sprawa 
przyznania dziecka jednemu z rodzi-, 
ców nie została dotychczas załatwio- 
na, a dziecko już raz przeżywało > 
dobny wypadek, kiedy mieszkało u 
swego ojca w willi, skąd zostało. upro- 
wadzone przez matkę, 

Najgorzej na tem porwaniu wy- 
szedł prywatny, detektyw w Katowi- 
cach, będący na usługach małżonka. 
Po uprowadzeniu dziecka został en. 
przytrzymany przez policję. Sprawa, 
ta wywołała w' sferach towarzyskich 
Katowice dużą sensację. 


Rozpowszechniajcie 
„Gazete Grudziądzkąśt 


~ 


ł 


ja 


Nr. 72. 


Wiadomości bieżące 


Sobota, 82 czerwca 1935r. 


| 


4%obota: Pauliny j Mż 
schód słońca 3,14; Zachód 20.00. ; 
Niedziela: Bogusławy Ą i 
Wschód słońca 3,15; zachód 20,0i. 4 
Poniedzialek: Narodz. św. Jana 
Wschód słońca 3,15; zachód 20,01. 


U ludzi, cierpiącyci: na żŻełą- 
dek, kiszki i złą przemianę mater- 
ji. stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka - J$zeta pobu- 
dza prawidłowość funkcji narzą- 


- dów trawienia i kieruje odżywcze 


> 


dla organizmu soki do krwiobiegu. 
Zalecana przez lekarzy. 


E Wry a oa 


PE yć w 


* DZISIEJSZY NUMER GAZE- 
TY wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezbłatny doda- 
tek „GOSPGDARZ I OSADNIK". 
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ZASYPANY W STUDNI. 


Podczas wiereenia studni 


y obsunęła się ziemia i do dołu 15-me- | 


trowej głębokości wpadł 40-letni ro- 
betnik Gust. Wydobyto już tylko 


zwłoki, 


ZAMORDOWAŁ KOBIETĘ. 
w Łodzi na Bałutach Roman Opie 
zamordował siekierą swoją kochankę 


| zwierzę półaniało nogi 


war 


mato 


„GAZETA SR 


skórę na grzbiecie i wyrzucił z piąte- 
| so piętra na podwórze tak, że biedne 
i  kręgoszup. 
Zawiademiono natychmiast Ligę 
! >chrony zwierząt, która wyslc?o swych 
| inspektorów, 


( 


| Mauuvaaiska. 


| 


ZA NADUŻYCIA PUWIĘŻNE. 
W WOJSKU. 


Przed wojskowym Sądem Okrego:- : 


wym w Krakowie toczyła sie rozpra- 
wa © madreżycia w 5 batalionie tele- 
siałiczaym. Za sprzeniewierzenie pie- 
aiedzy skarbowych skazani zostali: 
por, iniendentury Juljan Bidziński na 
5 lat więzienia, 15.006 zł grzywny z z%. 
miana na 606 dni więzienia, wydalenie 
|z wojska i utratę praw na lat 6; st. 
i sierżant zawodowy Stanisiaw Rartvia 
na 3 lata więzienia, 8.680 zł grzywny 


cję do stopnia szeregowca i utratę 
praw na lat 4; sierżant zawodowy 


Juljan Stich na 2 lata i 6 mies. wie- 


r 
boa 


zja szeregowca i utrzte praw na lat 3. 


i Rozprawa prowadzona była Przy 


z zmianą na 329 dni więzienia, degra-: 


V"ZTADŻZKA* 


'|szami pociągiem lubelskim, który uie 


zatrzymuje się na stacji Kłaj. Gdy 
pociąg przejeżdżał przez wymienioną 
stację, Stala pociągnął za hamuiee 
j bezpieczeństwa i zarim jeszcze pociąg 
sie zatrzymał wyskoczył z wagonu, 
upadł jednak tak nieszczęśliwie, że 
I koła wagonu zdruzgotały mu głowe. 
Śmierć nastąpiin na miejseu. Towa- 
rzysze Stali, korzystają z zamiesza- 
nia, zbiegli w głąb puszezy Niepolo- 
miekiej. 

Na miejsce wypafku przybyła ko- 
misje sądowa, która zarządziła prze- 
wiezienie zwłok do miejscowej kost- 
: licy, 


| 


„moe sm. sia. W 4 WIEN 


WYPADŁ, Z TRAMWAJU. 


j W Krakowie wypadl z tramwaju 
| niej. Jan Brożek. Brożek doznał do- 
į tkliwych potłuczeń na całem ciele i 
'został przewieziony do szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej. ; 


30 BUDYNKÓW. GOSPODARCZYCH 
SPŁONĘŁO W JEDNEJ WSI. 
Ubiegłej niedzieli o godz. 2-giej po 

północy wybuchł groźny pożar we wsi 

Dmytrze, w powiecie lwowskim, leżą- 

į cej w rejonie Cżęrkas, koło Szczerea. 


7 bai zienia, 3.800 zł grzywny z zamianą naj Ogień wybuchł w zagrodzie Stećka 


|przerzucał iskry na sąsiednie zabudo- 
' wania, W krótkim ezsie płomienie 


29 dni więzienia, degradację do stop- i| Babilaka, przyczem gwałtowny wiatr | Laszezów, 


| 


Str. 5. 


Obchody 
Święta Ludowego 


w dniu 29 czerwca br. 
TUREK w Turkowicach o godzinie 
12-tej. 
ŁOWICZ w Łowiczu. 
SKIERNIEWICE w Słuchowie, 

RAWA MAZOWIECKA w Sadko- 
wieach. ; 

GRÓJEC w Boglewicach, zbiórka o 
godzinie 1i2-tej, 
PUŁTUSK w Zatorach. 

KRAKÓW w Pleszowie w ogrodzie 
r. Michała Cygana, 

„BOCHNIA we wsi Niegowić, zbiór- 
ka o godz, 9 rano na Placu p. Henry- 
ka Sewiło. 

LIMANOWA w Kamienicy, 


SIERADZ obehód odbędzie sie 30 
czerwca w Burzeninie, zbiórka o godz. 
10 rano we wsi Witów. 


SIEDLCE we wsi Stok Lacki gm. 
Stara Wieś, w dn. 29 czerwca. 


MIELEC w Zlłotnikach, 
PRZEWORSK w Studzianie, 


TOMASÓW LUBELSKI w osadzie 
połączony z uroczystością 
zbiórka © 


wręczanią sztandaru S$. L.; 
godz, 11 na rynku. 


jdrzwiach zamkniętych, a jedynie wy- objęły 30 budynków gospodarczych, pzzesyzzwwzwym 


rok egłoszony został jawnie, 


TRAGICZNY WYPADEK, 
| Na odcinku kolejowym między Kia- 


które spłonęły desżczętnie. Akeja ra- 
tunkowa natrafiła na znaczne trudno- 
Ści skutkiem wichury, jaka miotła 
'iskrami na wszystkie strony. Szkoda 


ża i jem a Stanisławicami wydarzył się w; w przybliżeniu oszacowaną została na 
"nocy z 15 na 16 bm. fatalny wypadek. kilkanaście tysięcy złotych. Ogień 
20-letni robotnik Jan Stala z Klaja' wybuchł skutkiem  nieostróżnego ob- 
jechał z dwoma nieznanymi towarzy- chodzenia się z ogniem. 


Stanisławę Male. Zbrodniarz 
stawił sie do komisariatu policji. 


WYROK NA: ZBRODNIARZY. a 
We wsi Sniecyn pow. janowskiego |— 


członkowie rodziny Kolagów zamor- | 294 i 6 | 
dowali sąsiada Franciszka Dropa za | Ze Zjazdu Stronnictwa Ludowego 
| "w powiecie opatowskim 


to, że wypędził ich -gesi zo swej koni- 
czyny. Kolagowie stanęli przed Są- 
2) Zjazd zwraca się do ogółu chlo- 
pów 


Ry" TAIETE ERN 


RST EN SEL ART RA EDZ. 


H 


dem Okręgowym w Lublinie, który! Ad i } i | 
skazał: Stefana Kolagę na 6 lat, ge W dniu 30 maja br. we wsi Brzezie! 
al pod Opatowem odbył się statutowy 


na Kolagę na 3 lat i Wiacentego na 2j Łój : ; 
lata więzienia, | Zjazd Stronnietwa Ludowego na po- 
dze legalnej 


j wiat Opatowski, przy udziale delega- 
tów i członków S.L, w liczbie przeszło 
"NAD LUBARTOWEM. 500 osób, z. calego powiatu. Sprawo- 
zdanie z.działalności złożył prezes Za- 
Nad Lubartowem i okolicą przeszła | rządu Powiatowego poseł Babski, ka- 
gwałtowna burza. Deszcz i grad wiel-| sowe — p. J. Staniek, zaś oświatowe 
kości orzecha laskowego padały około; i q pracach młodzieży — p. K. Bart- 
18 minut i poczyniły ogromne szkody ; kiewicz, Po sprawozdaniach pos. Jan 
ma polach a największe w ogrodach. i Smoja, sekretarz naczelny. S. L., ser- 
gdzie zniszczenia w jarzynach i 6ke-! q ie powi > przez Zjazd — wy- 

powych dochodzą do 78 proe. Wicho- | pęta sh az i a i i To $ 
A głosił obszerny i zasadniczy referat o 

ra szalejąca w Lubartowie zniszczyła | sytuacji 


GWALTOWNA BURZA 


o rozszerzenie i przy- 
wrócenie zasadniczych praw dla mas 
chłopskich. 

8) Zjazd wypowiada się twardo za 
jednością ruchu ludowego, bo tylko w 
jedności siłą i wzywa do zrobienią po- 

rządku na wsi z rozbijaczami i zdraj- 
cami. : 

Na zakończenie wybrano Zarząd 
Powiatowy w następującym składzie: 
poseł B. Babski — prezes; Dębniak P. 


kiika budynków oraz wywróciła kilka | chłopów w Polsce. Po referatach 0d-| — sekretarz; R, Gartkiewicz — skarb- 
stuletnich lin, które upadając spowc-; byla się dyskusja i jednomyślne u-| nik; A, Małkiewicz, A. Kotkowski, 
dorały przerwanie połączeń telefo-| chwalenie rezelucyj, stwierdzających, | Wł. Praga, J. Bakała, M. Gruszka, Sz. 
nicznych i telegraficznyceh. W. kiiku: że: Dulny, Fr, Gałek, A. Kowalski, Wi. 
imiejscach przerwano przewody elek- Szczepański, St, Polak — członkowie. 
tryczne, skutkiem czego miasto BO-| 1) zasady ordynacji wyborczej! Postawa chłopów w powiecie Opatow- 


politycznej i o dziejowej roli|i Wójcik J, — wiceprezesi; Ji Staniek 


x 


4.) 


zrążone bylo w ciemnościach. We wsi} BBWR. do Sejmu i Senatu odsuwają 
Abramów podczas burzy piorun ude- | masy chłopskie od wpływu na icsy 


rzył w zabudowania gospodarcze Pio-| państwa, odbierają im podstawowe 
tra Odzioby, Cale gospodarstwo Sspło- | prawa  cbywatelskie. Przeto Zjazd 
neło. Córka Odzioby, 18-letnia Stani» 


slawa, została porażona piorunem, 


WYBUCH W FABRYCE. 


We fabryce wyrobów iuiowych 
„Warta* w Czestochowie nastąpił wy- 
buch kotła, w którym gotował się 
acialt. Znajdujący się w pobliżu ro- 
botnicy Jan Dąbrowski i Jan Lubań- 
6'i ulegli ponarzeniom. Pierwszy z 
nich pod wpływem bóla rzucił sie do 
pobliskiej rzeki, co wpiyneło na po- 
£orszenie się jego stanu. 

Ofiary wypadku w stanie ciężkim 
przewicziono do szpitala. 


WYRZUGCIŁ KOTA Z V. PIETRA. 


-` Barkarzyńskiego czynu dopuścił 
się w Warszawie właściciel mydlarni 
przy ul. Koszykowej. Niewiadomo z 


jakiej przyczyny. chwycił on kata za 


kategorycznie wypowiadą się przeciw 
tym ordynacjom i gotów jest do zde- 
cydowanej walki o demokrację, 


_ Dnia 13 czerwca vozegzała się 
krwawa tragedja we wsi Borzee II 
powiatu łukowskiego, "7 mieszka- 
nia Szymona Zbockiego i jego zię- 
cia Edwarda Ciołka zginęło w 
pierwszy dzień Zielonych Świąt 
20 złotych. Podejrzenie padło na 


Jana Zbockiego. brata Szymona, 
to też między braćmi dochodziło 


do coraz to większych _dłótni. Ra- 
dzono się nawet pewnej „wróżki. 
która wskazała Jana Zbockiezo 
jako złodzieja, rimati 

Szymöń Zkocki ceraz bardziej 


a e M DEI WE e RA M NĄ | a EN. e T |, W a 


skim jest zdecydówana do stanowczej 
i wytrwałej pracy i walki © Polskę 
Ludową we wszelkich warunkach, 
Okrzykami na cześć ruchu ludowe- 
go i odśpiewaniem „Gdy naród dg bo- 
ju* zakończono Zjazd, 
Sprawozdawca. 


Ponura zbrodnia Ńainowa 


wreszcie doszło do krwawej roz- 
prawy między braćmi, Szymon 
Zbocki napadł na Jana i widłami 
zadał mu kilka strasznych ciosów 
w głowę i piersi Pierwsze: pomo- 
cy ciężko rannemu udzieliły pielę- 
gniarki Polskiego Czerwonego 
Krzyża, poczem w stanie ciężkim 
odwieżiono go do szpitala powia- 
towego w Łmkowie, sdzie walczy 
ze śmiercie. Sprawców zbrodni po- 
licja arc Owai. 

=- Jak się okazało, owe nieszczęsue 
20 złotych znalazły. się później, ` 


| 


domagał się zwrotw pieniędzy aż 
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i do Wladz Naczelnych Stron- | kat 
nictwa, aby spotęgować walkę na dvo-; prawnych. 


o S | s o u 
Zjazdy i zgromadzenia 
Stronnictwa Ludowego 

WARSZAWA, We wtorek, dnia 
25 czerwca, w Warszawie przy ul. Hor- 
tensji 7, a godz. 10 rano, odbędzie się 
doroczny statutowy Zjazd Pow, S L. 


MIŃSK MAZOWIECKI, W. środe, 
26 czerwca, w Mińsku Mazowieekim, 
przy ulicy Górnej 2, odbędzie się sta- 


|tutowy Zjazd Powiatowy S. L. 


ŁOWICZ. 
Babski 


25 czerwca poseł adwo- 
będzie udzielał porad 


SOCHACZEW. 25 czerwca, we wto- 
rek, o godz. IL rano, w lokalu Sekre- 
tarjatu S, L. w Sochaczewie, ul, Zè- 
romskiego 2, odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Powiatowego oraz prezesów 
i sekretarzy: Kół S. L. z całego po- 
wiatnu. 

MIŃSK MAZOWIECKI: w środę, 
26 czerwca, w Mińsku Mazow., przy, 
ulicy Górnej 2, odbędzie się statutowy 
Zjazd Powiatowy S. L, 

BRZEZINY: Stosownie do rozesiai 
nych w lutym br. okólników do Kół, 
Zarząd Powiatowy prosi o rychłe u- 
regulowanie składek członkowskich 
przez wszystkie Koła S, L, na terenia 
powiatu. Wpłacać można pieniądze 
skarbnikowi p. Krzemińskiemy J. w. 
Witkowicach, prezesowi p. Jaskółow=, 
skiemu w Bendzelinie i sekretarzowi ` 
p. Judaszowi w Łaznowie. Do wyko- 
nania powyższego Zarząd Powiatowy 
zobowiązuje skarbników Kół, 


ZATWIERDZENIE 
ZARZĄDÓW POWIATOWYCH S. Li: 
Naczelny Komitet Wykonawczy. 
Stronnictwa Ludowego na posiedzeniu: 
w dniu 15 czerwca br. zatwierdził na- 
stępujące Zarządy Powiatowe S, T}: 
w Krakowie — wybrany na Zjeź- 
dzie 17 marca 1985 r.; 
w Opatowie — wybrany na Zjeździe 
w Brzeziy 30 maja 1935 r.; 
w Krasnymstawie — wybrany na 
Zjeździe 11 listopada 1934 r. 
Sekretariat Naczelny S, L 


x 
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Hersz nie może być 
Henrykiem ani 
Tajtel Tadeuszem 


Znaną jest nadto dobrze rzeczą, że 
imiona wielu osób, zwłaszcza pocho- 
dzenia żydowskiego, odbiegają zarów- 
no w życiu potocznem, jak 1 na papie- 
rach urzędowych od swego pierwotne- 
go brzmienia na łamach metryk. 

Stąd też wielu Herschów. Joslów, 
Srulów itp. masowo wkracza w szere- 
gi nazwisk chrześcijańskich, zacierając 
w ten sposób bardzo często w imię in- 
teresu swe pochodzenie, W związku 
z tem Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych wydało w ostatnim czasie pole- 
cenie, aby przy wpisywaniu imion w 
papierach urzędowych, przestrzegano 
pilnie ich pierwotnego brzmienia w 
'metryce. Š 

Okólnik zaznacza, że kodeks rosyj- 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA | 


ski kara! tych, którzy stroniąc cd 
swego metrykalnego imienia, podszy- 
wali się pod cudze imiona. Okólnik 
jest w każdym razie bardzo aktualny. 


Dla Hitlerówny stał 
się żydem 

Zdawałoby się, że nazwisko Hitle- 
równa jest synonimem najgłębszej 
nienawiści i walki z wszystkiem, co 
żydowskie. Dlatego też tem większą 
sensację wywołał w Tarnopolu. fakt, 
że dla panny Hitlerówny przeszedł 
właśnie na żydowstwo niejaki Biłeń- 
ko, b. kierownik hotelu Podolskiego. 


P, Biłeńko poznał pannę Hitlerów- 
nę jako szwagierkę Herm, Schwarz- 
walda, dzierżawcy restaurcji hotelu i 
zapłonął miłością ku niej. Panna TŪ- 
tlerówna, mimo swojego wręcz anty- 


żydowskiego nazwiska, zażądała, aby 
oeblubieniee przeszedł dla niej na ju- 
daizm, co p. Biłeńko skwapliwie uczy- 
nił, otrzymawszy imię Abraham. 


odpowiedzi Redakcji. 


— Panu A. Nowackiemu, Pijanowi. 
ce, p. Gostyń: Należności za pracę na- 
jemną nie podlegają ustawowemu 
odroczeniu zapłaty i muszą być u- 
iszczone. Przecież pracownik musi z 
zarobionych pieniędzy utrzymywać 
siebie i rodzinę. Natomiast, o ile pra- 
cownik jest zamożny wzgl. posiada o- 
bok dochodu za pracę najemną inne 
jeszcze dochody, może zgodzić się do- 
browolnie na odroczenie zapłaty. itp. 

Należności za pracę należą do tak 
zwanych należności uprzywilejowa- 
nych i w razie upadłości lub suphasty 
przedsiębiorstwa zostaną w pierwszym 
rzędzię uregulowane. 


Nr. 73. 


— Panu J, Walewskiemu, kol “lucz 
poczta Radziłów Biał: Składki za u- 
bezpieczenie od wypadków w zatrud 
nieniu lub choroby zawodowej, opła- 
cają w całości pracodawcy. Wyśokość 
składki, którą ustala się co trzy lata, 


zależna jest od ogólnej wysokośri 
świadczeń, udzielanych przez Zakład 


Ubezpieczeń od Wypadków w zatrni: 
nieniu. 

Zatrudniając pracowńików fizycz- 
nych, musi Pan opłacać składki ubez- 


pieczeniowe od wypadków w zatrud- 
nieniu, 


a AA 
NA CAŁE ŻYCIE 
PAMIĄTKĄ BĘDZIE — 

gdy sobie nabędziecie cztero- 


listną koniczynkę — odznakę 
Stronnictwa Ludowego, 


Io 
Zarządu Kursów Maturycznych 


„WIEDZĄ” 


w Krakowie ul. Pierackiego 14/! 


Donoszę uprzejmie, że egzamin doirzałości Gimn 
u hum. złożyłem 14 maja 1935 w Państw. Gimn. 
. im. J. Sobieskiego w Krakowie. 

W związku z tem poczuwam się do obowiązku 
przesłać Szan. Zarządowi gorące podziękowanie za 
życzliwe kierowanie moją pracą przygotowawczą 
w drodze korespondencji, do egzaminu dojrzałości. 
Zdanie egzaminu, oraz własne samopoczucie uzys- 
kanej wiedzy, pozwala mi ocenić Kursy jako ide- 
alny środek do samodzielnego kształcenia się dla 
tych, którym los nie pozwolił kształcić się w odpo» 
wiednim czasie. 


Piotr Longin Bednarczyk 


Sowliny. p. Limanowa. 
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$ SĄŚRODKIEM os” 
NKOJĄCYM BÓLE! 


| ZASTOSOWANIE : 


O LE 1 ARTRETYCZNE, 
TAWOWE;,KOSTNE :T.P. £ 
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CLYKYLLECLECLEECIFKEĘL: 


ST NAJLEPSZYM ŚRODHIE 
MOWY sędaćw ort skt arfi drog. 


mae o a a ———. 


PRAKTYCZNE 
PRZEPISY 


JE 
DO 


SMAZENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM- 
POTOW I SOKOW przez 
ROŻĘ MAKAREWICZOWĄ 
CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 4,30. 


Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na- 
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym na konto nasze 
w. P.K.O. Poznań, nr, 200420. 


Zamówienia przesyłać należy: 
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu - Pomorze. 


AWRAWNAAAAWAWNWWYTNNAWNNANNA 


SUDORYN 


„Ap. Kowalski” 
usuwa 


Wystrzegać się naśladownictw. 


POT 


Tak, naprawdę nowy rodzaj SBM 
pudra—który nietylko utrzymu- SB 
je nos mój bez brzydkiego połys- W 
ku, lecz także trzyma się po jedno- 

tnem zastosowaniu conajmniej 
osiem godzin. Nazywa sią Nowym 
Pudrem Tokalon o „Matowym Wyg- 
lądzie“. Fabrykanci twierdzą, że 
przyczynia się do tego zmieszanie 
ga z podwójną Pianką Kremową. 

każdym razie wiem, że czyni 


am większe powodzenie u mężczyzn. 


nawet szaleją za moją brzeskwiniową eerą, uważaną 
powsseskpis za zupełnie naturalną. Ten nowy Puder 
okalon jest tak przylegający, że trzyma się nawet gdy 
podczas deszczu, wiatru lub przy po- 
cemiu się. Najzwyczajniej stosuję go rano i nie pudruję się 
przez cały dzień, niezależnie od tego dokąd idę i co robię.= 


jestem na powietrzu, 


| Nowy Rodzaj 
deei i 


on cerę c 
moją delikatniejszą i ładniejszą niż kiedykolwiek. pig 


Niektórzy U a 
pou | s 


HUMOR ZAGRANICZNY 


ps 


„Czy piękną była podróż wasza?“ 
'„Ach! Beato, cóż za cudowny czas 
o byl!“ | 

" „Byliście podobno w Paryżu, Ber- 
inie i w Londynie?* 

| „Wiesz najdroższa, nie mogę ci te- 

go naprawdę powiedzieć, bo — bilety 

kupował stale mój mąż...“ 


KÓW 
pO” Ak: 


OOOO ONY OZONOWA 


pyłaszajeie w „azacie Grudziadzkiej“ 
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JAPOŃSKI PROSZEKU 
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Ukazyjne kupno 
dwóch 70 morg. wzoro- 
wych gosp. obok siebie, w 
w jednem planie, ziemia 
pszenna, własny  Opał. 
pięknie położone budynki 
nowe w wiosce blisko szo- 
sy, kościoła, mleczarni, 
dworców sprzedajemy po- 
jedyńczo, razem. lub za- 
mieniamy z dopłatą na 
większe. Popławski Obro- 
wo pow. Tuchola. 


ZNBTJŃ „gg | 


SUDOR 


Oprac. Stanisław Sienicki 
60 stron druku. . 
Cena wraz z przesyłką Zł. 2.30. 


ddd Gospodarstwo na piaskach 


Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 


konto nasze w P. K. O. Poznań, nr. 200420 gg 


| Zamówienia przesyłać należy: FK 
| Zakł. Graficzne i Wydawnicze K 
WIKTORA KULERSKIEGO 
w Grudziądzu. 


Wapno budowlane 


wyborowej jakości po cenach fabrycznych 


Zarząd Zjednocz. Zakładów Wapiennych 


„»WAPNORUD: 
Warszawa, TrębackKa 15, tel. 611—04 


w płynie 
„A p. Kowalski” 
usuwa 


Wystrzegać się naśladownictw. 


sprzedaje 


Na sezon 1935 


A Howery halonowe 


ROW znanej marki A. Kamiń- 
WAA ski na częściach angiel- 

skich „BRAMPTON“ 
Ceny fabryczne. Długoterminowe spłaty. Cen 
miki zwarunkam] odwrotnie wysyłamy bezpłatnie 


NOWA SENSACJA RADJOWA! 
Odbiorniki, ULTRA“ konstrukcji ostatniej doby 
na lampach klasy B. Wielka oszczędność. 
(1 baterja starczy na 1 rok) 
Maksymalna selektywsaość. Cała Europa na gło- 
śnik. Dla posiadających prąd żmienny lub stały 
idealne odbiorniki „Select *i Philipsa. Ceny ni- 
skie. Warunki najdogodniejsze. Cenniki bez- 
płatnie. Zamiejscowych załatwiamy listownie. 
Kilkuletnia gwarancja. Zakłady Riadjotech- 
nieczne RADJO-SEL ECT, Warszawa, 
Marszałkowska 147. 


Założyciel i wydawca Wiktor Kuferski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka“ Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. !811 i 1812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200.420. 
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kunz, junjor, Grudziądz, ul, 3%g0 Maja 20. — Drukiem i nakł. „Zakł, Graf. i Wydawn. Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu“, Tuszewo. 
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